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ZAMKNEKIE „PROSW ITY1 
NA *GŁYNl.

R;ad zamknuw „Proświ‘u“ i wsi je- 
ji czytalni w riwenskim powili na W o- 
łyni. Jako pryczynu podajut, szczo 
„Proświta* za jru w ała  sia protyderżaw- 
noju dijalnostju i buła włastywo ose- 
łyszczem komunistytznoji, seb to bil- 
szewyckoji agitacji.

Wid dawna wże dochodyły czutky, 
szczo zachopłena Selrobamy „Proświ- 
ta“ ne szyryt oświty meży narodom, 
ałe szczo w czytalniach zbyrajut sia 
„bolszewycki jaczejky“ seb to krużky 
agitatoriw i ich prychylnykiw. Zamist* 
oświty dawaw zariad zakołot, zamist

(Objasnenie na 4 s toroni)

lu b o \y  do własnoji derżawy i Witczy- 
ny szyryw nenawyst i pryhotowlaw do 
hłupyth wystupiw, pry jakych agitato- 
rv schowajutsia do myszcji diry, a na- 
rid zbałamuczenyj poterpyt.

Sumno to duże, szczo naszi czytalni 
zaminyły sia dekudy w hnizda szpion- 
słwa i politycznoji agitacji. Chłop wse 
je żertwoju prowodyriw honiaezych za 
m aidatam y posclskymy, abo szczo hir- 
sze, strjaczych na usłuhach bolsze- 
wyckoji Rosji, zwidky pobyrajut judyn 
hrisz i zaprodaiut duszu bolszewykam. 
Oznaky odnak z ostatnich czasiw wska- 
zujut, szczo powoły chłop zkydaje z 
sebe jarmo politycznych dijateliw. a ho- 
nyt ich wid sebe j a t  zarazu. Djje sia 
to na W.ły.ii, ałe takoż i w Schidnij

Małoposzczy. Chłop nareszti zobaczyw, 
szczo agitat >ry ne prynesut jomu ni- 
czoho, łysz sztcdy, a zwidky bidnvj 
narid prychodyt do toho, koły wio 
potrebuje własne pomoczy wid Riadu, 
potrebuje spokoju i zhidnoho żyba z 
druhym c łopom, p< Iskym, z jakym 
żyje wid wik*w na odnij zemli i ra­
zom trud ,t  sia tiażko nad zdobutiem 
kusnyka czornoho chliba.

Harnym dokazom szczo netilko hały- 
ckyj chłop, wse lojalnvj i derżawo* 
lubnyj, ałe i prawosławnyj chłop wo 
łyńskyj widwertaje sia wid pidmow 
protyderżawnych, buły ostanni w ybo­
ry do So:mu, w jakych Wołyniaky ho- 
łosuwały na riadowu łystu Nr. 1. na 
koiru uw jszy też polskjfilski kandydaty.

(

W ychrdyt*  raz  na  m i s i a ć .



Jak zwisno, Ruś Uhorska, disfała sia 
po świtowij wijni Czecham. Kraj toj 
czyslaczy wsioho piw mil ona nasełe- 
n :a ne mih stworyty asibnoji derża- 
wy, a pry Uhorczyni ne chotily ho ły- 
szyty wełyki dtrżawy. Dlatoho też bu­
ło ono czastyju Czecho— Słowaczczy- 
ny, a mało łyszeń dis-taty autonomju. 
W sprawach jazykowych i religijnych 
mohła sia ludnist toho kraju zwertaty 
wprost do Sojuza Narodiw.

Z tych wsich obicianok distała pryk. 
Ruś łysz oduo: swoho gubernatora.
Toj odnak ne maje najmenszoji włady, 
a riadyt tam czeskyj Riad, a riadyttak, 
jak jemu lipsze wypadaje. Jak w 1918 
rnci Czechv dumały, szczo u Schidnij 
Hałycz>ni budę Ukraira, to i popyrały 
u sebe Ukrajinciw, dawały prytulok 
ukr. wijskowym biżenciam, wprowa- 
dyły ukr. mowu do szkił. Koły zoba­
czyły, szczo Ukrainy ne bude, zaczały 
popyraty russcfilizm, wprowadyły ro­
syjski szkoły i ros. uriadowanie, pra­
wosławie, a ukr. biżencjam cofnuły po 
micz.

Koły wreszti Polszczi piyznano raz 
na wse Sthidnu Małopolszczu i na* 
ciji czeski na spilnu hranycm z Rosje- 
ju propały, todi ustupyły żadaniu sa­
mych husyniw i za gubernatora Żatko- 
' vycza wpruwadżeno do szkił miscewe 
raricze, czerwono - ruske podibne do

W paru ostatnich rokach nawistyła 
świt fyla zemłetriaseń, załywiw, w>bu- 
chiw wulkaniw, a wse tak strasznych, 
szczo dekotri upatrujut w nych pałeć 
Bożyj za n-wirstwo i hrichy ludyj Ni- 

* koły peredsze ne buło takych strasz­
nych załywiw, i wylywiw rik, jak se 
dije sia wid kilkoch lit. Panratajemo 
jeszcze dobre załyw Pidkarpatia w li- 
ti myii loku. Toho szcze nikoły ne 
buło, i n jstarszi lude takoho nesz- 
czasda ne paura  ajut.

Miljony szkody spryczynyw toj nah- 
łyj wy liw h iskych rik pidkarpackych, 
tak nahłyj, szczo ne można buło jemu 
zaradyty. Piykre wrażenie zrobyło u- 
żytie toj nahody do politycznych ciłyj 
czerez nesumlinnyih agitatoriw szowi­
nistycznych. Zakyduwały onv ciłu wy- 
nu toho neszczastia na nad polskyj, 
bucim to win powynen buw sejczas 
po pryłuczeniu do Polszczy porobyty 
naprawy wałiw hirskych potokiw, to 
je to zrobyty, czoho ne zrobyła Au- 
strja w czasi spokoju czerez sto lit.

Czyż można braty rozumno ti hłupi 
zakydy? Preciń tylko złosływyj agita­
tor może bałamutytyludy takymy dur- 
nyciamv. Szcze Hałyczyna ne nałeżała 
do 1923. roku do Polszczy, a wże 
Polszczą pisla nych powynna wyda-

mowy naszych Łemkiw na Pidkarpatiu. 
1 znowu zmineno knyżky, a ne znaty, 
czy to wże kineć.

Pidkarpdtski Rusyny to dobryj, spo- 
kijnyj narid, nyni z pryczyny widłu- 
czenia wid bohatoji Uhorszczyny duże 
bidnyj, bo w kraju ne moż nihd^ za- 
robyty. Dlatoho czasy nałeżenia do 
Czech prynesły zi soboju otrezwłenie 
z samostijnych dumok i narid chocze 
pryłuczyty sia z poworotom do Uhor­
szczyny. Duże sylni sut takoż strerń- 
linia pryluczenia sia do słov\iańskoji 
Polszczy, de ich zemlaky czujut sia 
lipsze, jak pryk. Rusyny w Czecho 
— Słowaczczyni.

O s t  nnio Madiary pośtanowyły wy- 
korystaty toj nastrji ludnosty ru^koji 
i zacza?y w Anglji starania o pryłu- 
czenie Pryk. Rusy i Słowaszczyny do 
Uhorczyny. Popyraje ich w tim anglij- 
ska pr-sa, prychylna Madiaram, kotri 
sut pewni, szczo nezadowho distanut 
Pr>k. Ruś, i Słowaczczynu, prynajmi 
jeji rradiarsky okołyci.

Tak znowa Polszczą może distaty 
spilni hranyci z Unorszczynoju, i zczez- 
ne możlywist szczoby pryk. Ruś dista­
ła belszywyckij R ,sji. Spilna hranycW 
prynese łysz korysty polityczni i ho- 
spodarczi tak dla Polszczy i meszkan- 
ciw Schidnoji Hałyc/.yny, jak i dla sa- 
mcji Pryk. Rusy i Uhorszczyny.

waty hroszi na tak kosztowni roboty, 
koły własne w hmsamim czasi tisami 
szowinistyczni nyszczyteli pałyły zbiże, 
chaty, psuły dorohy, uriadżen a koli- 
j^wi, pocztowi i t. d. Koł> by ti zaslip- 
łenci tych szkid narodowy ne roby- 
ły, napewno Riad zamist na naprawy 
szkid wyriadżuwanych tymy bożewil- 
nykamy znajszowby hroszi na polip- 
scenie doli chłopa, na kredyt hospo- 
darczyj, na tans/i koliji, zmenszenie 
podatkiw i t. d

Na żal naszi protyderżawnyky wicz- 
no szczoś psujut, nyszczat i zdaje sia 
im, szczo tym komuś dobre zrobiat, a 
ony łysz zło spryczynujut wsim, na 
wit sobi

A może pisla nych takoż strasznyj 
załyw riky Misisipi w Ameryci i inszi 
zawynyw Riad/ Bodaj to zaslipłenie 
szkidnykiw!

* * *
B a ł a m u c z e n i e  

b id n o h o  n a r o i a .
J ik można sia daty zbałamutyty, wy- 

chody z takoji podiji. Pisla dnewny- 
kiw uriadyw sobi ukr undyst posol 
Wiselskyj cikawu zabawku. Wpaw win 
na pomysł nastraszyły Polakiw i zib-

rawszy około 60 pan bkiw niczoho ne 
spodiwajuczy sia, utworyw z nych „ko­
zacku s >tniu“, kotra mała w bojewim 
poriadka z praporom i chorunżym na 
czoli uwijty do mista Brodiw, zajicha- 
ty pid wijskowi kasarni i tam narazi 
bez ich zdcbuwania rozijty sia. Toj 
sprytnyj sposib organizowania wojen­
nych watah mihbykułyś naszym umy­
słowo chorym agitatoram za mmecki 
Jbroszi pomoczy i prydaty sia do ich 
dałeko siażnych ciłyj .

Nycz dywrioho, szczo ruski chłopi 
z zadywłemem pryhladaly sia „ukraiń- 
skomu wijskowy* ukr. posła z harnym 
polskym szlachockym nazwyskom „Wi- 
selski“i potriasuwały hołowamy, do 
czoho se wede narid posoł, kotroho 
obowiązkom je dbaty o dobro i skrip- 
łenie derżawy i o chłopsku dołu, koły 
jomu to ne w holowi, ałe szczoś in- 
szoho: organizowanie niczoho nespo- 
diwajuczoji sia silskoji mołodeży w 
wojennych riada:h.

Oczewydno takij rcb >ti żandarmerja 
położyt koneći wże wsich mołodczy* 
kiw potiahła do widpowidalnosty A 
pan pos' ł? No, jemu sia niczoho ne 
stanę, bo win „netykajemyj“, a czy 
chtoś potetpyt z jeho pryczyny, szczo 
jeho to obchodyt? Take je postupo- 
wanie naszych pani

Fanowy posłowy wże mrijało sia, 
szczo zostanę wkorotci aiamanom, ba, 
może nawit ministrom i bude pobyraw 
opricz harnoji pensji posolskoji po ty- 
siacz złotych z Warszawy, jaku Boh 
znaje za szczo distaje może, może... 
distane szcze druhu pens u bilszu, dru- 
hych 1.000 zał. misiaczno, a moze.. 
i ministrom jakoj ś derżawenky zista- 
ne...

I p. posoł jnhaw  zamaszysto na pe- 
redi pen d ohłupi ymy parubkamy z pid 
Brodiw, śnrjuczy sia z nych, szczo tak 
łehko pide mu kołyś nowyj najizd na 
Brody... Pan pos ł zmuczenyj hertfj- 
skoju jizdoiu topraszczaw parubkiw, 
ałe ich ne zaprosyw na jaxuś pereku- 
sku pryna;mi dó Rorczry, żałujuczy 
paru sotykiw. Ałe za to sam piszow 
prostysinko eto restauracji na dobre 
śnidanie i wynko zi sznapsom. W mi- 
sti to p. prsoł stydaje sia parubkiw to 
i pustyw ich het. A może i sam 
bojaw sia swohc herojstwa szlachocko- 
ho, bo wże chtoś tam doms jemu, 
szczo wsich parubczakiw zabrała żan­
darmerja na protokoł.

Tak to wychódyt sia po płeczach 
bidnoho bałamuczenoho naroda do Soj- 
mu.. po pensji i lobyt sia hłupi po­
chody wojenni d o  spokijnoho m sfa . 
Podibno zbałamuczeni parubky obicia- 
ły mu wyłojity skiru jak druhyj raz 
pryjde sadżaty ich na koni dla najiz- 
du Brodiw.

Stari chłopy łysz śmijały sia, pyta- 
juczy sia, czy po to wybrały pana po­
sła, aby wyprawlaw taki zabawky, czy 
też na to, szczoby pylnuwaw ich spraw 
w Sojmi. W kożdim razi mandat po- 
solskyj pana posła propaw raz na wse.

CIŁYJ SWIT NAWIDŻENYJ NESZCZASTIAMY.



ZAMACH NA BOLSZEW. PfiEDSTAWNYKA W WARSZAWI.
W  'perszych dniach maja zistaw u 

Warszawi dokonanyj zamach na rad- 
nyka rosyjskoho posolstwa u Warsza­
wi - Lizarewa. Dokonaw jeho prawo- 
śławnyj Rosjanyn Wojciechowskij, czlen 
nacjonalnych rosyjskych towarystw mo- 
łodeży.

Stało sia to todi, koły Lizarew ji- 
chaw samochodom nedałeko domu de 
mistyt sia bolszewycke posolstwo. Jaku 
cii maw toj czyn, ne znaty, ale znaje- 
mo, szczo rosyjski ńacjonalistv szczo- 
raz „mstiat s ia“ za „krywdy“ Rosji na 
bolszewykach, roblaczy zamachy na 
bolszewyckych pdsłiw i człeniw posol­
stwa. Pamiatajemo szcze dobie nedaw-

Wnaiblyżsęym czasi uwijde w żytie 
jako obowiazujucza łatyńska azbuka w 
Turcji. Do tych por Turky pysały a- 
rabskoju azbukoju. Jak wsio w Turcji 
rozwywaje sia na prykładi zachidnoji 
Europy, tak i wprowadżtjut ony łatyń 
sku azbuku d > pyśma nasampeied na 
poczti, a widtak w szkułach. To samo 
zrobhno i w Japonji, ot ta’<oż nechry- 
styjańskim kraju, de wprowarlżujut sia 
„chrystjańske" jak ho nazywajut py- 
śmo seb to łatyńsku azbuku.

C zćs otże najwysszyi, s/czoby i w 
ruskych szkołach prymusowo wwede- 
no łatyńsku azbuku do ruskoji m ow y.  
Cilyj narid pysze łat\ńskvmy bukwa- 
my. Ridko Koły napysze syn do rody*

W sprawi procesu mołodych studen 
tiw z ruskych gimnazyj o pidpały, pić- 
riżuwanie telegr. stowpiw i inszi czy- 
zrady kraju pysałyśmo wże w po- 
perednim czysli. Pysałyśmo takcź szczo 
uważajemo jako nehajnu konecznist 
znesenia wyklucznosty nacjonalnoji 
szkił i gimnazyj, a to ich czvsto pol- 
skoho i czysto ruskoho charakteru u 
Wschidnij Matopolszczi, a wwedenia 
utrakwistycznych, seb to miszanych pol­
sko—ruskych szkił

Szczoraz dowidujemo sra za proty- 
d rżawni postupky z bałamuczenych 
studentiw naszych szkł. To znowa a- 
resztowano 4 uczenykiw ukr. gimnazji 
w Jaworowi, za rozlipluwanie w id ó w  
protyw własnoho kraju. A mołcdenki 
to elity w wici po 16 lit! Wprawdi 
widpowidalni sut za ich zmarnowane 
żytie i sudbu starszi nesumlini agita- 
tory, hołowno sydiaczi w Berlini i Wid­
ii’, zwidky za nemecki hroszi szyriat 
protypolsku agitacju i namawlajut mo­
łodych uczenykiw ruskych szkił, szczo-

nyj zamach mołodoho rosyjskoho stu­
denta Kowerdy u Warszawi dokcna- 
nyj tamtoho roku na rosyjskim posli 
u Warszawi, z jakoji to pryczyny po­
sypały s ;a pid adresoju polskoho Ria- 
du protesty zi storony bolszewyckoji 
włady w Moskwi, bucim to Riad pol- 
skyj toleruje nacjonalistyczni rosyjski 
organizacji w Polsiczi, zwzrneni pro­
tyw bolszewykiw.

Je to wźe druhyj zamach Rosjanyna 
protyw bolszewykiw i znowa wykły- 
kaw protest bolszewyckoho predsta- 
wytelsU a u Warszawi żadajuczyj za­
razom rozwiązania rosy;skych towa­
rystw mołodeży w Polszczi.

o —

C/dw z Ameryky, czy z wijska inaksze, 
jak łatyńskyrny bukwamy. Czohoż ot­
że ne wprowadyiy zahalnoho używa­
nia toho pyśma i u nas k^ły ciłyj świt 
ho używajt? Pcjidesz do mista, wsiu- 
dy wydno łysz łaiyńske pyśmo, napy- 
sy łatyńskymy bukwamy, a ne treba 
koncze j i chaty aż za Peremyszl, czy 
nawit za hranyc u do Nimeczczyny i 
Francji, czy do Ameryky Naszomu 
chłopawy bilsze prydast sia i prynese 
korys^y łatyńske pysmo, jakoho znania 
wsiude żada ut wid nas.

Szczoż, koły szowinizm i perestariłi 
nacjonalistyczni nastroji jakcś nas w 
tim powstryn ujut, wyriadżajuczy nam 
wełyczezni szkody.

by zamist uczyty sia, robyfy durnyci, 
bawyły s ’a w pidoalacziw itd To mu- 
syt i az wże skinczyty sia, a inszoji ra­
dy ne ra ,  jak la kotru my wid począt­
ku hołosymo: nehajne wprowadzenie 
mrakwistycznych, seb to spilnych pol­
sko—ruskych szkii i gimn tzyj. Inszych 
ne powynno buty u Wschidnij Hały- 
czyni!

Toho zadaje weś narid ruskyj, ciłe 
selanstwo, wysyłajucze swoji dity do 
szkił, a ne po to, szczoby distały sia 
w kruhy bożewilnych agita’oriw do 
prot>derżawnoji roboty i szpionaży, a 
w naslidstwi szczoby ich wołoczeno 
po kryminałach.

W  ruskij gimnazji w Stanisławowi 
uczenyky wysszych klas gwałtom ne do- 
pustyły mołodszych szcze nezipsutych 
agitacjeju chłopciw na nabożeństwo z 
nahody derżawnoho świata 3 maja.

W naslidstwi toho gwałtu uprawa 
gimnazji zamknuła 4 najwysszi klasy, 
a uczenykiw wydałyła ciłkom zi szko­
ły, a wże nihde ich ne pryjmut.

Maj maje dni w 31.

Dny Kalendar hrecko-katołyckyj.

1 W tor. Joann prep.
2 Ser. Joana Weł.
3 Czetw. Fieodora
4 Piat. Januarija
5 Sobota Salomeji
6 Nedila B. A. 3 po W. Hł. 3
7 Pun. S*wy
8 Wtor. Marka ew.
9 Ser. Wasyłyja

10 Czetw. Symeona ap.
11 Piat. Jasona
12 Sob. 9 mucz.
13 Ned. B. A. 4. po W. Hł. 4.
14 Pon. Jeremija pr.
15 Wtor. Aftanazyja
16 Ser. Tymof eja
17 Czetw. Pełahji mucz.
18 Piat. lryny
19 Sub. Jowa prep.
20 Ned. B. A. 5 po W. Hł. 5
2 i Pon )oanna Boh.
22. Wtor. Nykołaja
23 Ser. Svmeona
24 Czetw. Woznes. Hos.
25 Piat. Eoytamija
26 Sub. Hłykerji
27 Ned. B. A 6 po W. Hł. 6.
28 Pon. Prichornyja
29 Wtor. Fieodora
30 Ser. Andronyka
31 Czet>v. Fteodota

JAK PRACIUJUT MASZY 
f O S I O W E .

Oden z polskych dnewnykiw p o d a ­
je taku istoryjku z „praciu n szych po- 
słiw w Sojmi’ kotru powyższe dosłow­
no podajerr.o:

„Oden z ruskych posłiw maje pry- 
wyczku, szczo pryhotowlaje sobi wse 
swoji mowy najtocznijsze z obczysłe- 
niem wsiakych mcżływych mówczych 
prykrasok.

Otże odnoho razu wyhosyw win pro- 
mowu, w kornij osTo hanyw polityku 
Riadu polskoho i spodiwaw sia, szczo 
w widno snim miscy joho promowy, 
posłowe b u d u t  m u p e r e s z k a d ż a t y  
o k r y k a m y  i p r o t e s t a m y .  Tym­
czasem na sali panowała ciłkowyta 
ty szyn a.

Chtoś złosływyj howoryw, szczo to 
dlatoho, peneże nichto ne słuc aw toji 
promowy.

Posoł odnak w krasomowczim za­
pali kłykaw:

—  Panowe my pereszkadżajut! Pro- 
szu tneni ne pererywaty, to sia na nycz 
ne zdastia!

-  Ależ chtoż Wam u czorta pro- 
rywaje? w :dzywajut sia hólosy zadyw- 
łenia na sah“.

Do powyższoji zamitky dnewnykiw

łatyńska szkuta i i i Turcji.

W OBOROM) NASZYCH OIIYJ PERED AGITACJEJU.



chyba ne roireba o b a -n m ia .  Mo vyt 
c n i  s im a  za sebe. W yJno z toho, 
szczo takyj posoł jide d ;  So mu ne 
na prąciu dla naroda, ale w ciły b ’a- 
żeńskych wystupiw. Dla nehu wlasty 
we misce w cyrkj, a ne w Sojmi w 
charakteri naszoho oredsta vy ela. Tak 
mstyt sia na n is  holosuwa iie n i  na- 
kyneni nam lysty i „numera44.

Naoewno na takoho kandydata ne 
pawby ani odeu hołos, a zistaw wy- 
brauyj Jysz z toji pryczyny, szezó wy- 
stawłeno „nacjonalni4* łysty, z kilka- 
naciatiomu ka.idydaamy, miż kotrymy 
znaidujut sia taki „fajni44 kandydaty.

Perejde cityj „numer44, to i win wy- 
branyj posbm , bo nawit odnoh) ne- 
w idpowidiuho kandydata łysty, jak 
n p takoho cyrkowe a i szkidnyka 
bidnoho i lojalnoho dla derżawy na­
roża, ne można zczerknuty.

Dlatoho to polityczni geszeitiary tak 
ostra boroniat ta< szkidtywoho i pro- 
ty»arodnch) sposoou ho osowania na 
„numera44 i air r sl ne ch atiat ha 
zminyty zhidno z w>eju narada.

MOOMOSfTŹO s m i t a
W ijni ch ińsko-japoń sk a .

Trewajucza w Chinach domowa wij- 
na ditknuła takoż japońskych horożau. 
Za nymy zania a sia Jaoooja i wysiała 
sv.oji wijska dia oborony ży ia i maj- 
na lapnndw, pry cim Japonci zauiały 
prowincji! Szan ung. Wijska japoński 
zifknuły s a z  chińskymy i pryiszł)wże 
do sutyczok, w k itrych pokyszczo Chirt- 
czyky pobidyD. St id nty chiński pro- 
hołosyły baj kit japjńscych towariw.

ZjUd chłop w rumuńskych  
za uzdorowlenicm Kiadu

Ścłykanyj d )  mlsta Alba Itilia, w Ru­
mu nji, da widbuwajut sia obriady k o ­
ronacyjni lum m srych  Koroliw, zjizd 
narodnoji panji chbpskoj, zażadaw 
ustupłenia szkidtywoho R a iu prezy­
denta Briatiana i w ciły zmuszenia ho 
do toh >, wyruszyła to vpa nar da w 
czysli kilkndes at tysiacz ludyj picho- 
tow i pot ahamy do Bukaresztu.

Odnak po dorozi zatrymalo ich wij- 
sko i ne wpustyło do mista.

Rumuńske chloostwo je duże pa‘rjo- 
tyczne i dbaje o dobroswojeji deiżawy.

Polsky łetuny w^byrajut sia  
do Ameryky.

W najwyższych dniach wybyrajut sia 
polski łetuny samołetom ponad morem 
do Ametyky. Chotiat ony widbuty tak 
dowhu poderaż, jakoji ne widbuły jesz­
cze żadni łetuny. Możływe, szczo po- 
łetut aż do piwdennoji Ameryky do 
Brazylji.

Z KRAJU.
Amnestja dla uczasnykiw

ukr. wojen.
Znahody 10-litia istnuwania polskoji 

derżawy Riad pryhotowlaje zakon o

amnestji seb to daroAraiiu wyny za- 
popow.ieiie perestupstw prjtyw .Polsz­
czy a to miż inszymy takoż za u- 
C 'ast‘ w wi;n ukr. protyw Polaki w w 
1918 ro;i na cbszyri wojewidstw 
lwiwskoho, ternopilskoho i stanysław- 
skoh o.

Korol afgańskyj w  perejizdi 
czerez Polszczu.

Czerez P^lszczu perejzdżaw korol 
Afganistanu muzułmańskoho kraju w 
Azji w poworotnij dorozi z Zachid loji 
Europy Buw win uroczysto pidojmo- 
wanyj w Warszawi czerez predstaw- 
nykiw Riadu. Zwidsy pojicha v do Ro­
sji, ale zaraz zahranyceju zistaw w pc- 
tiahu ob<radżenyj W  Moskw: b dsze- 
wycki wiaóty piJojmowaly ho z ho- 
noramy mymo toho, szczo je protyw- 
nykamy koroliw, i ofiruwały koroliw 
s <ij pari padarunky. O <azujeś z toho, 
szczo bolszewyzm pereżyw sia i teper 
spokijno koroli możut wan Iruwaty cze- 
re/. „rewolucyjnu44 R sju. Wsio w św i-  
ti mynaje i zmmiaje su !
Marszalok P lsud :ki zanedużaw.

M ars 'a łók Piłsudski z pryczyuy p rą ­
ci zauedużaw i rozpiczne urlop w / -  
poczynkowyj, odnak w czasi wypoczyn­
ku bude łahoJy y sp ravy  wijsk»wi i 
zah anycz ii. W inszych sprawach bu­
dę ho jako pryzydenta ministriw zastu- 
pu vaty minister Burtel.
Upadok moralnosf/ i obyczajiw  

na Wolyni
Seło wołyńs<e distawszy sia p i j  

wpływy szó ,vinistyczno • radykalni se- 
parat/stiw zdyeziło Nema wże daw- 
noji poszauy Ula starszych, znykła pc- 
bożnist4 toho ludu, nato nist b jky i zło- 
czyny szyriat sia w perelak ijuczyj spo- 
sib. Ostatn o szyryt sia utfjstwo no 
wonarodżenych neslubnych di tyj cze­
rez materi -m o łoJ i  diwczata, jaki sty- 
dajuczy sia dopuskajnt sia złoczynu. 
Odnak żandarmerja pereważne wyła­
puje diwczata i aresztuje.

Czyż parochy ne mohlyby bilszeza- 
niaty sia sełorn wofyńskym i pidnesty 
ho moralno?

Tiahnenie dolariwok.
Dnia 2 maja widbulo sia w gmachu 

ministerstwa skarbu tiahnenie dolari- 
wok— premjowoji dolarowoji pyżyczky. 
Losowano taky numera:

8.000 doi.: Nr. 434.104 3.000 doi; 
Nr 853.902. 1.000 doi.: Nry 895.704, 
222.581, 141.875, 956.161, 288.311. 
500 dol.:N-ry 589.397, 2 .4  632,
982.171, 775 660, 440.034, 8.6.316,
715.029, 401.171, 165.645, .42.081.

100 doi.: Nry. 376.694,295 318, 3.858, 
841 920, 9 T 9.534, 79.972, 111.936,
941 808,
667.608,
983.170,
225 250,
375.250,
46.416,
251 031,
4.508,
681.785.

20280,
468891,
857.e23,
187.395,
865070,
514854,
480 338,

426647,

7'1.403, 
536.48 \  
6 4.656, 
923.725, 
193.983, 
608 797, 
392442, 
5.607,

937 053, 
972.129, 
839.741, 

• 1.357, 
22.5.589, 
146.466, 
888 980 
484.308,

H0S P 00AR5ZA CIAST*.
Czy zymna szkodiat derewar.i

Trewajucii nyni cholody napown 
jut obawoju naszych ohorodnykiw. La 
kajut sia ony, szczo derewa owocze. i 
ne obrodiat z pryczyny, szczo własn • 
koty derewa zaewyły, spaw śnih i tr .-  
wajut zymna.

Nema pryczyn do tych obaw, b • 
jesly najblysszi tyżni prynesut tepl , 
to m nże bu y nadija na wetykyj urod 
żaj owocziw tóhoroku. Samo odna^ 
zymno ne zabywaje robactwa i dba 
łyj ohorodnyk nyszczyt ich wsiakymy 
sposnbamy. Ohorodnyk zbyraje ne 
s.ilky OArocziw, ki!k) obrodyt, ale stil- 
k>/, kilko robactwo szcze zostawryt.
Wyjizd robdnykiw do Kanady

W czasi wi i 1 cz.erwnia do 15 serp- 
nia może wyjichaty z Polszczy 2000 
robitnykiw rilnych.

Cht) chocze wyjichaty powynen sia 
zhoiosyty w Uiiadi peserednyctwa ora- 
ci.

Zakup konyj remontowych
W cz-si wid 10 maja do 30 łysto- 

pada budut widbuwaly sia zakupy ko­
nyj dla wijska C/erez try komisji pe- 
rediwsim wid hodowciw. Wyimkowo 
hude wijsko takoi kupuwało wid do- 
stawciw, na szczc o in ak  b u ie  skły- 
ka ia osibna komisy.

Obiasnenie do ilustracji.
Anglijska flota je najbilszoju i naj- 

sylnijszoju w świti. Maje ona najnow- 
szi korabli i parochody.

Nedawno esk a ira  anglijska złożena 
z kilkoch korabliw widwidala polskyj 
wejennyj port w Gdyni. Obrazok nasz 
predstawlaje wjizd eskadry w supro- 
wodi z polskym wojennym korabiem.

O h o ta s z e n ia .

Najltpsza pasta do obuwia  
i skiry jest pasta Erdal. 

W siudy do nabutia.
W  najblyssżim czasi ukaże sia Po- 

radnyk l n w a l i d z k y j  o kapitalizacji renty. 
Pro szczo podamo wid rnist*

Wydaje i widpowidaje Stefan Koss DiUkarma Kredowa, w K ranów ie ,  KarmelitKa 21.


